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F r a n c j a
z a g ro ż o n e m u

in fo rm ac je  z H iszpan ji dalej 
stw ierdzają, że w o jn a  dom owa po 
całym tygodniu w alk  trw a w  da l­
szym ciągu. Decydujące w aln i 
toczą się w  chw ili obecnej na  
łaneuenu górskim  otaczającj’m 
M adryt od połnocy I m ają w n a j­
b liższych godzinach zadecydo­
w ać o losie M adrytu. Kom unika­
ty urzędow e m ówią o zwycięst­
w ie w o jsk  rząau  madryckiego, 
natomiast w ed ług  in form acyj z 
kół powstańczych, powstańcy  
przekroczyli już najciężazą część 
drogi w  łańcuchu Sam ossiera i 
Guadarany, G łów na ofensyw a na 
M adryt odbywa się jednak nie od 
strony południa, od strony Sewil­
li, czy Kadyksu, lecz od strony  
północy przez arm ję dowodzoną 
przez s en Mola,

d o p o m a g a
r z ą d o w i m c *  r y c k ie m u

zaznaczać brak  żywności po m ia­
stach. GuDernatarzj iub komen­
danci w ojskow i miast, bez w zg lę ­
du na to w  czyich rękach miasta 
te się znajdują, zaczynają w p ro ­
wadzać w ydzielanie racy j żywno­
ści. O losie w alk  ma zadecydo­
wać również W znacznej mierze 
f p raw a  zapasów  am unicyjnych, 
których obie strony zda ją  się nie 
posiadać zbyt w iele.

Ostatnie w iadom ości z H isz- 
pan ji donoszą, że gen. M ola  ogło­
sił, iż przystępuje do tworzenia  
prowizorycznego rządu powstań­
czego.

Do portów hiszpańskich p rzy ­
byw ają  liczne okręty wojenne 
W łoch, F ran tji, A n g lji, Stanów  
Zjednoczonych, oraz N iem iec —  
w celu ochrony i ewakuacji oby-

W  całej H iszpan ji zaczyna się [ wateli tjwh państw,

Z a w z i ę t y  w r ó g  l a w ^ y
la ła , aby  zabó js tw a , teroi i co-L O N D Y N , 24. 7. „E v e n in g

S ta n d a rd " o g ła s za  w y w ia d  sw e­
go  sp ec ja ln ego  k orespon den ta  z 
b. k ró lem  H is zp a n ji A lfo n sem , 
p rzeb yw a ją cym  w  m  e js co w ośc i 
K o e n ig s w a r t  w  . C zech os łow a c ji.

K r ó l  A lfo n s  o św ia d c zy ł: „ B y ­
n a jm n ie j n ie  m arzę  o m ożliw ośc i 
n a tych m ia s to w ego  p ow rotu  do 
M ad ry tu , T o , co się d z ie je  obecn ie  
w  H is zp a n ji,  je s t  ruchem  ftzysto 
n a c jo n a lis ty c zn ym . M on arch iśc i, 
n a ió w n i z p a r t jł j  k on serw a tyw n ą , 
p ra gn ą  ty lk o , aby  p a r t je  le w ic o ­
w e , k tóre  w y rz ą d z iły  w  k ra ju  ty ­
le  szkody, zu p e łn ie  zn ikn ę ły . Ja ­
k ik o lw iek  b ęd z ie  w yn ik  ob ecn e j 
w a lk i, p ragn ę, ahy H is zp a n ja  oca-

Lotnicy bombarduję M adryt
L O N D Y N ,  24, 7. Z L izb o n y  do­

n o szą : R a d jo s ta c ja  w  S e w ill i  d o ­
nosi, żt s iły  lo tn ic ze  g< n. F ra n co  
p od ję ły  a tak  na M ad ry t i zbom ­
b a rd o w a ły  gm ach y  m in is te rs tw .
K rą żo w n ik  „A lm ira n te  C e rv e ra ‘ ‘ 
p rz y łą c zy ł s ię  do pow stań ców .

W e d łu g  don ies ień  z B u rgos  m ia  
s ta  B ilbao , C iudad R o d r ig o  i B er  
ro i p rz y łą c zy ły  s ię  do p ow stan ia .
W o jsk a  rząd ow e  zo s ta ły  po g w a ł­
to w n ych  w a lkach  pob ite  pod A v i-  
la, Orenue i Z «m o ra . W o js k a  p o ­
w stań cze  p rz e c ię ły  w o d o c ią g i za­
op a tru ją ce  M a d ry t w  w odę. W  
s to lic y  d a je  s ię  od czu w ać  brak  
żyw n o śc i.

Z  G ib ra lta ru  d on oszą : R ad jo -

d zienn e ok ru c ień s tw a  sk oń czy ły  
się ja k n a jp ię d z e j.  W ia d o m o śc i o 
a gon ji, w  ja k ie j zn a jd u je  się 
H iszp a n ja , ro zd z ie ra ją  m i serce. 
Zdan iem  m ojem , je d y n ie  zu pełne 
zn iszczen ie  w szys tk ich  p a r ty j le ­
w icow ych  p o ło ży  k res  te j-w o jn ie  
dom ow ej i da H :szp a n ji pokoj, 
tak g o rą co  pożądan y  p rzez  w s zy ­
stk ich  p ra w d z iw y ch  H is zp a n ó w ".

A ito n s  je s t  p rzekon an y, i l  j e ­
d yn ie  u s tró j p ra w icow y , w s p ie ra ­
ją c y  s ię  na a rm ji, b ęd z ie  m óg ł za- 
p ew n ić  H is zp a n ji s zc zęś liw ą  i 
b eztroska  p rzysz łość . „ A  je ż e l i  
k ra j m n ie  za w ezw ie  —  zakoń czy ł 
b y ły  k ró l —  to będę g o tó w " .

s ta c ja  Pontevedra ogłosiła komu- 
r ik a t  stw ierdzający, że samoloty 
powstańcze zbom bardow ały k rą ­
żownik „Jaim t I " ,  którego za łoga  
w ym ordow ała o ficerów . K rążow ­
nik zatonął w  ciągu: kilku minut.

N O W Y  J O R K , 24. 7. D ep a rta ­
m ent stanu o trzym a ł w iad om ość  
od am basady am eryk ań sk ie j w  
M a d ry c ie , że sy tu a c ja  w  H is zp a n ­
j i  s ta je  s ię  z g o d z in y  na god zin ę  
g ro źn ie js za . W o js k a  rzą d ow e  zn a j 
du ją  się w  od w roc ie , po p ora żce  
zadan e j ‘m przez p ow sta ń ców  na 
pułnee od M ad ry tu . Zapasy  ż y w ­
ności w  s to lic y  w ys ta rczą  za led ­
w ie  na dw a dni.

R z ą d  p o w s t a ń c z y
P A R Y Ż ,  24, 7. W e d łu g  o trzym a  

n ych  tu don ies ień , dow ódca  w o jsk  
p ow stań czych  w  p ó łn ocn e j H isz­
p a n ji gen . "M olla  w y d a ł od ezw ę  
do ludności, w  k tó re j zaw iad am ia  
o u tw orzeń* u rządu  tym cza so w e ­
go. Szefem rządu  p ro w izo ry c zn e ­
go  zo s ta ł g en e ra ł dyw iz j i  C ab a łe ]. 
las, w ielk i p a tr jo ta , k tó ry  po łożył 
d la  k ra ju  znaczne za s łu g i. O de­
zw a  zaznacza , że  8/10 H iszp an j. 
zn a jd u je  się w  ręku  p ow stań ców . 
D o  b iu ra  w erbu n k ow ego  gen M o­
la  z g ło s iło  s ię dotąd  15.000 och o t­
ników.

P r im o  de R lv e ra , syn b. d yk ta ­

tora , zosta ł zw o ln io n y  p rzez  po­
w s ta ń ców  z w ię z ien ia  w  A lic a n te  
i o b ją ł d ow ód ztw o  nad kolum ną 
pow stańczą , m aszeru ją ca  na M a ­
d ry t. ,

Znana w ca łe j H is zp a n ji komu- 
n istka, p op u la rn a  pod  n azw ą  „L a  
P a s s io n a r ia " , s łyn ąca  za rów n o  z 
u rody ja k  i w ie lk ie j odw agi, aresz 
to w a n a  zosta ła  w  Sa lam an ce w  
ch w ili, g d y  p rzem a w ia ła  do tłu ­
m ów.

W  S e w illi ro zs trze la n o  k ilk u n a­
stu o fic e ró w , k tó rzy  n ie  ch c ie li 
p rz e jś ć  na stronę pow stań ców .

Francja łam ie  neutralność
P A R Y Ż ,  24. 7 D epu tow an i

p ra w ic o w i z g ło s ili in te rp e la c ję  
w  sp ra w ie  za m ie rzon e j dostaw y  
b ron i p rz es  F ra n c ję  rządow ym  
oddzja łom  h iszpańskim .

„ L e  J o u r"  w b rew  o fic ja ln y m  
za p rzeczen iom  tw ie rd z i w7 sposób 
k a tego ryc zn y , że sp ec ja ln y  dele-

g a t rządu  h is zp ań sk iego  u zyskał 
od m in is tra  w o jn y  D a la d ie ra  i 
m .n is tra  lo tn ic tw a  Gota zg od ę  na 
w y w ó z  500 karab inów  m aszyn o­
w ych , 12 m iljo n ó w  nabojow  do 
ty ch  k arab in ów , 8 a rm a t 75 mm. 
o ra z  20 tys . bom b ek sp lo d u ją ­
cych  i 20 ae rop lan ów . D z ien n ik

Słuchacz uskarża
organizatorów  Koncertu

W  począ tkach  c ze rw ca  b ież. ro ­
ku ro z lep ion o  na s łupach  rek la ­
m ow ych  s to lic y  a fis z e , za p o w ia ­
d a ją ce  w sp a n ia ły  k on cert, ja k i 
m ia ł s ię  odbyć w  dn. 15 czerw ca . 
N a  a fis za ch  u w id oczn ion o  n a zw i­
ska w yb itn ych  sił a r ty s tyczn ych , 
k tóre  m ia ły  w z ią ć  u d z ia ł w  w sp o ­
m n ian ym  kon cerc ie . M . in. w y m 'e  
n ion o : L o d ę  H alam ę, Żabczyń sk ie  

go, B odo i C ybu lsk iego .
W  dniu  kon certu  sa la  w y p e ł­

n ion a  była  po b rz e g i w yk w in tn ą

Opieka nad grobem
ś. p. gen. Dreszera

G D Y N IA ,  25.7. N a d zó r  i p ieczę  
nad  g robem  ś. p. gen . G ustaw a 
O r lic z  - D res ze ra  sp raw u je  do 
ch w ili bu d ow y  pom nika, gd yń ­

sk ie  koto rod z in y  wojskowej*.

tw ie rd z i, że  w c zo ra j w ieczo rem  
dw a p o c ią g i p e łn e  am u n ic ji ju ż  
o d je ch a ły  w  k ierunku M a rsy lji, 
gd z ie  am u n ic ja  i b roń  ma być 
za ładow an e  na o k rę t „C iu d ad  de 
Taragona".

D zien n ik i p ra w icow e , jak  „Le  
J o u r", „E ch o  de F a r is "  i „J o u r ­
nal des D eb a ts " a taku ją  g w a łtc  
w n ie  rząd , a p rzed ew szys tk iem  
r re m je ra  B lum a i m in is tra  lo t ­
n ic tw a , o sk a rża ją c  ich  o w yraże­
nie zgod y  na zaop a trzen ie  je d ­
nej ze s tron  w o ju ją c y ch  w  H is z ­
p an ji w  broń  i am u n ic ję . F ran ­
cja miesza się w  sprawy w ew nę­
trzn e  H iszpan ji —  piszą dzienni­
ki, co naraża F ranc ję  na to, że w  
ra z ie  zw yc ię s tw a  w o jsk  pow sta ń ­
czych, s tw o rzy  się na pograniczu  
hiszpańskiem nieprzyjacielu .

P e r t in a x  w  „E ch o  de P a r ła "  
zw ra ca  u w agę  na je s zc ze  jtd n o  
r.iebpzp ieczen s iw o, zw iązan e Z u- 
d z ie len iem  p rzez  F ra n c ję  pom o­
cy r zą d ow i h iS ipańok itm u . M ia ­
n ow ic ie , p rz ed s ta w ic ie l rządu  h i­
szpań sk iego  m ia ł zw ró c ić  s ię w  
Lon d yn ie  z p rośbą O an g ie lśk ą

pom oc p rzec iw k o  pow stańcom , 
jed n ak  spotka ł się z k a te g o ryc z ­
ną odm ow ą. J e że li rząd fran cu sk i 
Za jm ie s tan ow isko  sp rzeczn e ze 
s tan ow isk iem  Ik indynu  —  p isze  
P t r t in a x  —  to sp raw a  p ó łw y ­
spu p iren e jsk ie g o  m oże stać się 
sp raw ą  d z ie lą cą  F ra n c ję  i A n - 
g lję ,  jak  to było  za czasów  L u d ­
w ik a  F il ip a  i lo rd a  Pa lm ers ton a , 
za czasów  p ie rw s ze j serdeczn e j 
a n g le lsk o -fra n cu 3 k ie j enteuty, 

Która s ię  o sp ra w y  h iszpań sk ie  
rozD iła.

G IL  R O B L E S

P A R Y Ż ,  24. 7. A g e n c ja  H avasa  
kom u n iku je : „Z  ra c ji pew nych
fak tów , k tóre  zaszły  w  dniach 
osta tn icn , p rzyw ó d ca  h iszpań ­
sk ie j p a r t j i  k on serw a tyw n e j G il 
R ob les, p rz eb y w a ją c y  od szeregu  
dni w B ia rr itz , zosta ł w ezw a n y  
do opu szczen ia  te j m ie jscow ośc i. 
N oW e ń lie jsce  pobytu , k tóre  w y ­
znaczono b. p rem je ro w i h iszpań- 
SKiettiu, zn a jd u ją  s ię  w  m ie jsco ­
w ośc iach  w  od leg ło śc i 100 km od 
g ra n ic y  h is zp a ń sk ie j" .

Sarr.obó-stwo e< zehutora
w  biurach Zarządu Miejskiego

w czora j, w  god z in ach  p rzed ­
p o łu dn iow ych , w  b iu rze  m a g i­
s tra tu  (S en a to rsk a  11) pop e łn ił 
sam oD ojstw o egzek u to r  w y d z ia ­
łu fin a n so w eg o  Zarządu  M ias ta  
40-ietn i S ła w om ir  R u szczyń - 
ski. R u szczyńsk i w  p ew n e j ch w i 
li  w y s zed ł z b iu ra  i udał się do 
u b ikacji na k ory ta rzu . N ieb a ­
w em  ro z le g ł s ię  s trza ł. W o źn i i 
u rzęd n icy  zasta li R u szczyńsk ie- 

go leżącego  na pod łodze. ■ Obck 
zn a jd ow a ł s ię  porzu con y  rew o!

w er. L e k a rz  P o g o to w ia  s tw ie r ­
d z i! ran ę  p os trza łow ą  w  o k o licy  
serca  i p rz ew ió z ł R u szczyń sk ie- 
go w  stan ie  c iężk im  do szp ita la  
św . Ducna. R u szczyńsk i od d łuż 
s zego  cza3u ch o row a ł na c iężk i 
r o zs tró j n e rw ów  i ep ilep s je  Sa­
m ob ó js tw o  n iew ą tp liw ie  b y ło  po 
pe łn ion e na tle  tego  stanu choro 
b o w e g o .

Sam oDojstwo w y w o ła ło  duże 
w ra żen ie  w śród  pu b liczn ośc i o- 
ra z  k o le gów  sam obójcy.

94 świadków potwierdza
defraudacją 5.0flu zŁ

R zadko się zdarza , aby w  sto- 
funK ow o drobnej sp raw ie  o p rzy  
w laszczcn ie  kilitu ty s ię c y  zło­
tych  w zyw an o  do sądu aż 05 
św iadków , ja k  to zd a rzy ło  ś ię na 
w c zo ra js ze j ro zp ra w ie  w  Sądzie 
O k ręgow ym , g d z ie  oskarżon y  był 
E u gen ju śz  Zaem nicki, k tó ry  p ra ­
cow a ł w  charak terze  inkasen ta  
f irm y  tryk o ta żo w e j „J a ć g e r "  i 
koron ka rsk ie j „K o w iń s k i" .  In k a ­
su jąc sze reg  droDnych n iek ied y  
na leżnośc i od lic zn ych  k lien tó w

,.Krtvav. 2 pęce Smetony
j r-  pitiC s f  J  

odezw a uwięzionych oficerów litewskich

pu b liczn ośc ią , k tó ra  ch c ia ła  ucze­
stn iczyć  „w  p ra w d z iw ym  św ięc ie  
gwTiazd “ , ja k  g ło s iły  a fis z e . Z e ­
b ran ych  spotka ło  jed n a k  ro zc za ­
row an ie . Z a m ia st za p o w ied z ia ­
nych s ław , w y s tą p ili ba rdzo  m ie r ­
ni a rty śc i, a sam  poziom  w id ow i- 
axa, zarów no pod w zg lęd em  a r ty ­
stycznym , jak  i  ku ltu ra ln ym  był 
skandaliczn y.

N a  w id ow n i obecny b y ł rów n ież  
zn any  a rty s ta  O rtym , k tó ry  opu­

śc ił m a n ife s ta cy jn ie  sa lę  w  cza ­
s ie  kon certu . YV kilka dni późn ie j 
w n iós ł on skargę do w ła d z  p roku ­
ratorsk ich  p rzec iw ko  o rga n iza to ­
rom  w spom n ian ego  w iec zo ru  z L . 
U rs te in em  na czele, o bezp raw n e  
n adu żyw an ie  nazw isk  a rty s tów . 
N a le ż y  zazn aczyć , że w7ym :enier.i 
na a fis za c h  a r ty śc i nic n ie  w ie ­

d z ie li o tym  k on ce rc ie .

R Y G A , 24. 7. Z K ow n a  dono­
s zą : O fic e ro w ie , k tó rzy  u czestn i­
c zy li w  zam achu W a ldem arasa  
w  dn. 7 c ze rw ca  1934 t. w y s ła li 
z w ię z ien ia  w ok res ie  p rzed w y  
borczym  W ezw an ie  do narodu l i ­
tew sk iego  tej t r e ś c i:

„ L i tw a  w  n ieb ezp ieczeń s tw ie  
—  ’ w  k ra ju 'p a n u je  an a ren ja . N ie  
m ie liśm y  jeszcze  tego , aby są­
siad podpa la ! sąsiada, a ob yw a ­
te le  ś c in a li s łu py  te le g ra fic zn e , 
p a li l i  m osty, n is zc zy li aobro  pań 
st.wa. W k ra ju  s ze rzy  s ię  s tra sz­
na choroba. K to  je s t  tem u w i­
nien ?

Uw7ażam y, źe w  spo łeczeń stw o 
nasze u derza  fa la  te roru  i to ze 
s tron y  „p ra w o m o cn eg o " rządu 
Sm etony. Skom prom itow an y  rząd 
ch w y ta  się  b ru dn ego ^bolszew ic­
k iego  środka te ro ru , w y p ro w a ­
d za jąc  ca ły  k ra j z ró w n o w a g i.

W  m aju  r. 1934 nasi dos to jn i 
o f ic e ro w ie  zw ró c il i  s ię  za pośred  
m etw em  pułk gen . sztabu Ona- 
d zew icza  do Sm eton y z  p rośba 
usun ięc ia  m in is tró w  —  z ło d z ie ­
jó w . Sn ietona p ro s ił o tr zy  
d la za ła tw ien ia  te j p rośby . T e r ­
m in u p łyną ł. 7. 6. 34 r  w ybu ch ło  
pow stan ie . C a ły  g a rn izon  k ow ień ­
ski s o lid a rn ie  w y s tą p ił i zażąda ł 
n a tych m ias to w ego  u su n ięc ia  de­
fra u d a n tó w  - łap ow n ik ów , m in i­
s tró w : Ż y lin sk isa , B ra za jlisa ,
R u ste jk i, G ie d ra jt ls a  i innych . 
Ż ąda li ró w n ie ż  od  Smt tony u rzę ­
d ow an ia  w  m yśl is tn ie ją c e j kon­
s ty tu c ji. W  od p ow ied z i Sm etona 
o fic e ro m  o ś w ia d c zy ł: T a n o w ie
o f ic e ro w ie , sam  w id zę , i le  z łego  
w  naszym  kra ju , p rzyrzekam , że 
za  tr zy  dni z rob ię  ze w szystk iem  
porządek . W a sza  in te rw en c ja  
bardzo u ła tw i m o je  zadan ie . A  
te ra z  id źc ie  do kosza r i róbcie 
tam  sw o ją  robotę . Za  d z is ie jsze  
złam an ie  d yscyp lin y  n ie  b ęd z ie ­
cie  m ie li żadn ej k a ry  i p rzen ie ­
sień . M ó w ię  to w am  p rzy  św .ad  
kach i p rzyrzekam , że  naw et na­
sza p rasa  nie będzie  o tem  p isać.

O fic e ro w ie  p os łu szn ie  w ró c ili 
do koszar. W  krótk im  czas ie  a- 
gen c i Sm eton y 125 o f ic e ró w  poje 
ćlynczo a resz tow a ło . P o  okrutnem  
zn ęcan iu  się p o lic j i  nad a resz to ­
w an ym i o fic e ra m i, każdem u z 
nich zap ropon ow an o u łask aw ie ­
nie, z w aru n k iem  podp isan ia  w y ­
razów7 ża lu  za sw ó j postępek. B y  
la  to p row ok ac ja . N a  d ru g i dzień,

G E e i d a
w dniu 25 b. m,

W czoraj zebranie g iełdy nie od 
było się.

7 proc. poi. - stabilizacyjna 17.50 
(w  proc.); 3 proc. poż. prem. ’ riwe- 
stycyjna I  em. 63.00; I I  em. 62.00; 
4 proc. poż. prem. dolarowa 47.75; 
G proc. poż. dolar. 61.25 (w  proc.).

W  obrotach prywatnych tendencja 
dla papierów procentowych nieco 
słabsza, akcje bez obrotu. Pożyczk 
dolarowe w  obrotach prywatnych: 8 
proc. poż. z r. 1925 (D illonowska) 
57.00; 7 proc. poż. Śląska 50.00; 7
proc. poż. m. W arszawy (M agistra t) 
50.00; 4 proc. poż. konsolidacyjna
44.75.

W

zam iast u łaskaw ien ia , Ukazała i gen ta —  n tn , spr. w ew n . Czapli- 
s ię  W p ra s 'e  notatka  o o fic e ra ch  ] Kasa rob i sw o je . T a  a n a rcb ja  ińu-
z w ym ien ien iem  nazw isk , jako  
zd ra jców  O jczyzny.

M in ę ło  2 lata . Stosunki w  pań 
s tw ie  n ie u leg ły  zm iunie. K ła m ­
stwo, p ro w ok a c ja  i te ro r  p o l ic y j­
ny p an u ją  nada l. W  da lszym  c ią ­
gu cudziennem  z ja w isk iem  eą 
m asow e ro zs trz e liw a n ia  lu d zi i 
p rzep e łn ien ie  w ię z ień . P ro rzą d o  
w a p rasa  pod op ieką  , p ó łin te li-

że d op row ad zić  nasż k ra j do n a j­
g o rszego  nit-śicZęścia, że zn a j­
d z ie  s ię w rękach  obcych . ‘ N io  
b ie rzem y  na s ieb ie  od p ow ied z ia ł 
ności za losy L itw y  i i W ołam y- 
„K rw aw e ręce fcmeiony —  precz 
od L itw y ".

O dezw ę podp isa ło  32 o fic e ró w , 
s iedzącycn  w  w ięz ien iu  kow ień- 
skiem,

Ujawnienie nowyrh mniilnatyj
v/ a ferze miąsnei fsóioi;

P rz y  d a ls zych  badan iach  a fe ry  
m ięsn ej w  M ys łow ica ch , n ic i k tó ­
re j w iodą  do W a rs za w y , w ysz ło  
na ja w , że f irm a  d z ie rża w ią ca  
n a jw ięk szą  w  P o ls c e  ta r g o w ic ę  w  
M ys łow ica ch , za w a rła  um ow y z 
jed n ym  z w a rszaw sk ich  h u rto w ­
n ików  m ięsn ych , m ocą k tó re j, 
w zam ian  za to, że  h u rtow n ik  ten 
zo bow ią za ł s ię  k ie ro w a ć  sw o je  
tran sp orty  św iń  do M ys łow ic , za­
m iast do Sosnow ca , o trzym yw a ć  
będz ie  on od każde j sztuk: n ie ro ­
gac izn y , p rzych o d zą ce j do M ys ło ­
w ic , bez w zg lęd u  c zy ją  ona s ta ­
n ow i w łasn ość, po 30 g roszy  cd 
św in i.

P o n iew a ż  do M ys ło w ic  spędza 
s ię około 100.000 sztuk  św iń  ro c z­
n ie, h u rto w n ik  ten  in kasow ał p ra ­
w em  kaduka około 30.000 zł. ro c z ­
nic. U m ow a  za w a rta  b y ła  na czas 
od 1 w rześn ia  1931 r. do 31 g ru ­
dn ia  1944 r , t. j. na 13 la t  i 4 
m ies iące , d a ją c  tem  sam em  m oż­
ność pow yższem u  h u rtow n ik ow i 
u zyskan ia  w  tym  czas ie  do 400.000 
zł. D z iw n e  je s t  ty lko, żć tak ie j 
um ow ie p a tron ow a ł b u rm is trz  m, 
M ys ło w ic  dr. T ad eu sz  K a rc z ew ­
ski, k tóry  je s t  rów n ocześn ie  p re ­
zesem  rad y  n a dzorcze j f irm y , eks­
p lo a tu ją c e j ta rg o w ic ę  w  M ys ło - 
w icacn .

obu firm , n iesu m ienny prńców- 
n ik  zd o ła ł sob ie p rzyw ła s zc zy ć  
kw otę  około 5.500 zł.

O o ie  f irm y  p rzez  Cały ten  czas 
n ie ż y w iły  w obec n iego  żadn ych  
p od e jrzeń  i d op iero  p ew n ego  
dn ia  d yrek to r  f irm y  „J a e g e r "  o- 
trzym a ł an on im ow y te le fó h  u- 
p rzed za ją cy  go, że Z ien m ick i po­
pe łn ia  d e fra u d a c ję . D y rek to r  wy 
zn aczy ł anon im ow em u in fo rm a ­
to ro w i spotkan ie  w  cu k iern i L a t 
d e lIiV g o , g d z ie  te ż  d ow ied z ia ł 
s ię  b liżs zych  szczegó łów . R ozp o­
częto  w ted y  badan ie  k s iąg , po­
w iadom ion o  p o lic ję , a w  docho­
dzeniu  94 osoby od k tórych  Z iem  
m ek i in kasow ał p ien iąd ze  po- 
tw .e ro ż iły ,  że w p ła c a ły  ■ mu jó  
osob iśc ie  w  ca łośc i.

N a  w c zo ra js zą  ro zp ra w ę  w ez­
w ano w szystk ich  św iadków , a 
p rzec iw k o  nim  ze s tron y  oskar­
żonego  jed n ego  ty lko  św iad k a  Od 
W odow ego, k tóry ma Osłabić zna 
Gżenie tam tych  94 zeznań  oskar- 
życ ie lsk ich , Z lak  lic zn e j g rom a 
d j św iadK ów  w e lu  s ię  n ie  sta­
w iło  na rozp raw ę .

/  -----------------

gf komsinFstdw scfowyisna
w czasie m asówki na dzik ie j plaży
P o l ic ja  s tw ie rd z iła , że k ie ro w .ij zn anym i d z ia ła czam i kom u n istycz 

cy  a k c ji k om u n is tyczn e j w  W a r-  nym i, k tó rzy  sp ra w o w a li k ie ro w -
s zaw ie  u n ika ją  b ezp ośred n iego  
ze tk n ię c ia  z w ład zam i bczp ieczeń -

n icze fu n k c je  w  o d d z ia ła ch  p a r­
t j i .  P o  w y le g ity m o w a n iu  80 osób

stw a  i n ie  o rga n izu j?  zeb rań  w  ; zw o ln ion o , zaś 19 aresz tow a n o .
sw oich  loka la ch  za k on sp irow a ­
nych, le c z  na świeżc-rn p ow ie trzu , 
n a jc zęśc ie j nad W is łą  i w  lasku 
B ielańsk im . P o  s tw ie rd zen iu  tych  
fa k tó w  zarządzono o b se rw a c ję  
w yb rzeża  W is ły , k tóra  dała p ożą ­
dane rezu lta ty .

W c zo ra j na d z ik ie j p la ży  koło 
m ostu k o le jo w eg o  kom uniśc i u- 
rzą d zd i m asów kę, z udzia łem  99 
osób. U czes tn ik ó w  m asów k i za ­
trzym an o i od w iez ion o  do urzędu 
ś ledczego . 19 osób ukazało się

P r z y  a resz tow a n ych  zn a lez ion o  
w ie le  m a te r ja łu  o b c ią ża ją cego , a 
m. in, p lan y  d em o n strac ji i uro­
czystośc i kom u n is tyczn e j p ro jek ­
tow an ych  na s ierp ień , w  zw iązku  
z ro c zn icą  n a ja zdu  b o ls zew ick ie ­
go na Po lskę . (

W yn ik a  z tego , że  d z ia ła cze  ko­
m u n istyczn i w P o ls c e  p ra gn ę li 
sw o je  obchody u rzą d z ić  rów n o ­
cześn ie  z o f ic ja in em i u roczys to ­
ściam i, ja k ie  odbyć  s ię  m a ją  w 
R o s ji S ow ieck ie j.

Odrobinkę podniósł się
w skaźnik produkcji przem ysłowej

O b liczan y  p rzez  In s ty tu t bada­
nia kon ju n k tu r gosp od a rczych  i 
cen w skaźn ik  p ro d u k c ji p rzem y­
s łow e j w  czerw cu  podn iós ł s ię  o 
1 proc. z 71,0 do 71,8. Stosunkow o 
duże o żyw ien ie  p an ow ało  w  p rze ­
m yśle  w łók ien n iczym , tak, że  w y ­
s tępu jąca  zaw sze  w  tym  czasie  
(w  zw iązku  z okresem  m iędzyse- 
zo n ow ym ) red u k c ja  w y tw ó rc zo śc i 
n ie m ia ła  tego  n a tężen ia , co zw y ­
k le. P on adsezon ow o w zros ło  w  ga ­

łę z ia ch  p ro d u k c ji ■ dóbr w y tw ó r ­
czych , ja k i w ys tęp o w a ł w  n ich  w  
p ie rw szych  m ies iącach  n ow ego  
sezonu b u dow lan ego . j

W sk aźn ik  c ze rw co w y  b y ł w y ż ­
szy, n iż  w  k tó rym k o lw iek  m ies ią ­
cu od je s ien i r- 1931. W  p orów ­
nan iu  z cze rw cem  zesz łego  roku 
w zro s t w yn osi 6,7 p roc., w  po­
rów n an iu  zaś z p rzec ię tn ą  1935 
roku —  8.1 proc.

Pogrzeb
pik Lenrzcitfskiego

S A N O K , 25. 7. W czora j odbył się 
w Sancicu pogrzeb zmarłegc w  szpi­
talu wojskowym w Przemyślu zzefa 
sztabu inspektora obrony pow ietrz­
nej państwa, ś, p. płk. dypl. Karola 
Lenczewskiego, b. dowódcy pułkn 
strzelców podhalańskich N a  uroczy­
stości pogrzebowe przybył delegat 
Generalnego Inspekt >re Sit ' Zbroj­
nych mir. Gorzko, delegat dowódcy 
o. k. 10 w  Przemyślu, 'U egąt 22 dy- 
w izji górskiej oraz delegacja kou  
T tzU la k iw  zw. legjonistów. Przybyli 
tez przedstawiciele władz cywilnych 
ze starostą sanockim Buciorem na 
czele.

Trumna ze zwłokami wieziona na 
lawecie armatniej, poprzedzana byia 
przćz bataljon 2 p. s. p. ze sztanda­
rem i orkiestrą. N a  trumnie złożono 
wieniec od Generalnego Inspektora 
Sił Zbrojnych, od dowódcy okr. k o r­
pusu w  Przemyślu, od dowódcy 22 
dyw izji, od pułków podnalańskich, 
kola trzeciaków, oficerów 1 podofi­
cerów i od władz i związków.

!. a . L  skonfiskowany
w Gdańsku

G D AŃ SK , 24. 7. O wielkiem zde­
nerwowaniu, jakie panuje w  Gdaństu 
spow odu zajęcia przez prasę poiską 
zdecydowanego stanowiska na tema: 
Gdańska, świadczyć może fakt, ze 
dziś skonfiskowano pismo „Ilustrow-a- 
wany Kurjer Codzienny", za omaw.a- 
nie spraw gdańskich.

„D er Danziger Vorpusten“ , oma­
wiając fakt konfiskaty, zwraca się 
z caiym szeregiem zarzutów pod adre­
sem 1. K. C., oraz prasy polskiej w  
artykule p t. „Unsachliche und un- 
kluge Angnffen gegen D an zig-, (N ie­
rzeczowe i niemądre ataki na Gdańsk)

P rem ie
za oszcządno&ć

Dnia 25 lipca 1936 r. odbyło 
w Centrali P. K. O. w- W arszaw .t 
BO-te z rzędu losowanie książeczek 
na prernjowane wkłady oszczędno­
ściowe Serji I l-g ie j.

Po zł. l.uOO otrzym ują właścicie­
le następujących książeczek: 50.998 
60.234 o0.745 51.201 52.078
53.230 64.172 51.242 55.481

59.253 
61 364 
66.619 
68.745 
75.772 
78.671 
84.283 
86.685 
90.514 
96.136

56.526
60.053
64.192
67.08.9
71.283
77.730
82.164
85.453
83.480
91.655
100.05U
102.455
104.111
106.178
108.151
114.160
117.669

56.579 
60.727 
64.449 
68.548 
71.745 
78.472 
83.963 
85.489 
88.743 
95.690 

100.178 
102.736 
104.270 
106.408 
112.214 
114.953 
117.792

59.285 
62.214 
65.740 
70.466 
76.872 
80.340 
84.387 
88.159 
91.284 
JC.483 

10C.829 
102.991 
104.780 
107.306 
112.386 
115.923 
118.198

52.723
56.624
uJ.óU
63.403
66.233 
70.844 
76.966 
80.516 
84.701
88.233
91.335 
98.465 

101.66z 
103.182 
104.825 
108.052 
113.564 
117.3 77 
118.636.

Książeczki prem jowane Serji I i- e j I 
wylosow7ane 25 kwietnia b. r. a nia. 
zrealizewane N r. 77.595 i  81.202.


